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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

Dm—DCBAA fln la ła *  ek ip ed . m lesięcx n ie 1 ,2 0 x ł z o d n oa ze -
• IfcG U p ia ld i n iem  p rzez p ocz tę 2 0 g r . w ięce j. W w y ­

p a d k a ch  n iep rzew id z ia n y ch , p rzy w strzym a n iu p rzed sięb io rstw a , 
z ło żen ia p ra cy , p rzerw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n en t n ie m a p raw a  
ig d a ó  p o za term in o w y ch  d o sta rczeń g a ze ty , lu b zw ro tu  cen y a b on a ­

m en tu . Z a d z ia ł o g ło szen io w y red a k cja  n ie o d p ow ia d a . R ed a k cja  
i a d m in istra c ja " : u l. M ick iew icza 1 . T elefo n 8 0 . K o n to czek o w e  
P . K . 0 . P o zn a ń 2 0 4 ,2 5 2 . —  R ed a k to r  p rzy jm u je o d  1 0 — 1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

A riłsiO T  n n  i a  » ^ a o g ło sz . p o b iera s ię o d w iersza  m m . (7  
W y iU O A C Ilia . la m .) 1 0  g r , za rek la m y n a str . 4 -ła m . w  
w ia d o m o śc ia ch p o to czn y ch 3 0 g r n a p ierw sze j str . 5 0 g r . R a b a tu  
u d z ie la  s ię  p rzy  częstem  o g ła sza n iu . .G ło s W ą b rzesk i* w y ch o d z i 
trzy  ra zy  ty g o d n . i to : w  p o n ied z ia łek , śro d ę i p ią tek . P rzy są d o -  
w em  śc ią g a n iu  n a leżn o śc i ra b a t u p a d a . D la w sze lk ich  sp ra w  sp o r ­

n ych  w ła śc iw y  je st S ą d  w  W ą b rzeźn ie . Z a term in o w y  d ru k , p rzep i­

sa n e m iejsce  o g ło szen ia  a d m in istra c ja  n ie o d p o w ia d a .

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 3 września 1931 roku.

Diimiediitli do Pomona
C Z Y  JE S T  M O Ż L IW E M  D L A P O L SK I 

I E U R O P Y  O D D A N IE  P O M O R ZA

N IE M C O M ?

III.

W szyscy rozsądn i m ężow ie stanu  na  
fo rum po lityk i m iędzynarodow ej, pa ­
trzący  się trzeźw o  na  bezpodstaw ne pre ­
tensje n iem ieck ie do P om orza, zdają so ­
b ie jasno sp raw ę z tego , że P om orze tak  
czy tak , zaw sze d la jednej strony pozo ­
stać m usi kory tarzem . A  jest rzeczą  

bardzo w ątp liw ą, czy n iem ieck i kory ­
tarz by łby lepszy n iż kory tarz po lsk i. 

M ógłby być gorszy .

P olska by łaby oddzielona od m orza  
i zdana na  łaskę N iem iec pod  w zględem  
sw ojej kom unikacji z o tw artem i m or- 
sk iem i drogam i św iatow ego hand lu . —  
K ontro la naszego hand lu m orsk iego  
przez N iem cy , a zarazem  w zm ocnien ie  
tery to rja lne i po lityczne N iem iec przy  
ich sta łych dążen iach do coraz to no ­
w ych  zaborów  —  n ie  m ogłoby  być przy- 
jem nem  an i d la F rancji, a naw et d la  
A nglji, sym patyzu jącej dziś jeszcze z  
N iem cam i. Z czasem  m usiało  by to do ­
prow adzić do zatargów  dyp lom atycz ­
nych , a co pozatem  idzie najczęście j, do  
w ybuchu now ej w ojny .

N iem cy posiadają szereg rozbudo ­
w anych o lb rzym io portów , P olska zaś  
do sw ojego jedynego portu m usi posia­
dać n ieskrępow any dostęp . P ozatem  t. 
zw . ,,kory tarz po lsk i" , będący zresztą  
po lsk im obszarem , zam ieszkałym od  
w ieków  przez ludność po lską — gw a­
ran tuje krajom  tak im  jak C zechosłow a­
cja i W ęgry alternatyw ne drog i, k tó re  
bron ią je przed w ym uszen iem  ze strony  
n iem ieck ich tary f ko lejow ych .

B ez rozpętan ia now ej w ojny św iato ­
w ej, k tó rej w ynik m ógłby d la N iem iec  
stać się gorszym  jeszcze n iż w  r. 1918  —  
jest n ie do  pom yślen ia oddan ie P om orza  
N iem com . R ew izjon iści n iem ieccy w y ­
obrażają sob ie jednak , że raz k iedyś uda  
się doprow adzić do  tak  serdecznego  po ­
rozum ien ia pom iędzy B erlinem  a P ary ­
żem , że F rancja m ogłaby  w yw rzeć pre ­
sję na P olskę, a P olska pod tą presją  
m usiałaby P om orze oddać. W ów czas  
N iem cy zgodziłyby się łaskaw ie zagw a­
ran tow ać gran ice w schodn ie  P olsk i.

W eźm y  na chw ilę tę zbrodn iczą ilu ­
zję n iem iecką za rzeczyw istość . C zy  
napraw dę przyn iosłoby to osiągn ięcie  
celu w yższego , osiągn ięcie praw dziw ej 
pacyfikacji E uropy?

Jest jasnem  —  jak p isała sw ego cza­
su szw ajcarska ,,N eue Z uricher Z ei- 
tung" —  że po odstąp ien iu P om orza  
N iem com zaczęłoby się „napraw ian ie  
krzyw d". E m igranci n iem ieccy  pow ró ­
ciliby  na  ten  teren , a elem ent po lsk i by ł­
by conajm niej zepchnięty  ze sw ego sta­
nu posiadania . P roces ten rozpaliłby  
n iebezp ieczne przeciw ieństw a narodo ­
w ościow e na P om orzu i w tym stan ie  
rzeczy  jak ieko lw iek m ożliw e stosunk i 
pom iędzy B erlinem  i W arszaw ą by łyby

Niemieckie materiały wojenne 
przechowywane w Holandii 

JA K  N IEM C Y  U N IK A JĄ  D O T R Z Y M A N IA  T R A K T A T U  W E R S A L S K IE G O ?

B erlin , 2 . 9 . (x ) T ygodnik  ho lender­
sk i „H aagsche P ost" tw ierdzi, że tirm a 
ho lenderska V lessing i C o od la t sp ro ­
w adza z N iem iec m aterja ły w ojenne, 
k tó re przechow uje w  H oland ji,

W spom niana firm a m a być przedsię­
b io rstw em  ho lendersk iem z udaiałem  
n iem ieckiego przem ysłu w ojennego . —  
P ark arty lery jsk i firm y w  m iejscow ości 
K rippen sk łada się z 1500 dział.

^Kwirynał pogodził się z Watykanem
R zym . W  d ługo trw ającym  zatargu  

m iędzy W atykanem  a K w irynałem do ­
szło do porozum ien ia .

S zczegó ły tego porozum ien ia trzy ­
m ane są narazie jeszcze w  ta jem nicy .

O bie strony  z uk ładu  są zadow olone.
Jako w yraz porozum ien ia ukazał się  

okó ln ik do w ładz po litycznych  i do po ­
licji, aby o tw orzyć w szelkie stow arzy ­
szen ia m łodzieży kato lick ie j, k tó re do ­
tychczas by ły zam knięte. D otyczy to

zarów no organ izacy j kato lick ich czysto  
w łosk ich , jak i o charak terze m iędzy ­
narodow ym , jak naprz . znanego stow a­
rzyszen ia kato lick iego w łosko - am ery ­
kańsk iego t. zw . R ycerzy K olum ba.

D ziś po lic ja w  szybk iem  tem pie do­
konała zd jęcia p ieczęci z drzw i lokalów  
zam kniętych poprzedn io stow arzyszeń  
kato lick ich , przyczem  k lucze od tych  
lokali zostały w ręczone przełożonym  
odnośnych organ izacy j.

R o k o w a n ia trw a ją n a d a l
C itta del V aticano, (te l. w ł, K A P .)- 

R okow ania dyp lom atyczne m iędzy W a ­
tykanem  i rządem m adryck im prow a­
dzone są w  dalszym  ciągu , jednakże n ie  
doszło jeszcze do jak iegoś osta tecznego  
porozum ien ia . D nia 29 , ub . m , rada  
m in istrów  zajm ow ała się sp raw am i ko- 
ścielnem i, przyczem  poszczegó ln i m ini­
strow ie dali w yraz pog lądow i, „że rów ­
n ież i S tolica A posto lska  m usi poczyn ić  
jaknajw iększe w ysiłk i, by doprow adzić  
do zlikw idow ania sporu",

B U R Z L IW A  D E B A T A  w  K O R T E Z A C H

M adry t, te l. w ł. K A P .). D yskusja  
nad sp raw ą zaw ieszen ia p ism kato lic­
k ich w  pó łnocno - w schodn ich prow in ­
cjach H iszpan ji m iała w  kortezach  bar­
dzo burzliw y  przeb ieg . P rezes rady  m i­
n istrów  Z am ora pro testow ał przeciw ko  

Sabotażyści w Małopolsce
N A P A D  N A  A M B U L A N S

L w ów . O negdaj oko ło godziny 1-ej 
w  po łudn ie tero ryści ukraińscy  dokonali 
n iezw ykle zuchw ałego napadu na pocz­
tę pod P eczen iżynem .

W  chw ili, gdy do P eczen iżyna zb li­
żał się w óz pocztow y, konw ojow any  
przez jednego posterunkow ego , zbrod ­

n ie do pom yślen ia . E uropa w schodn ia  
sta łaby się w tedy zażew iem  n iepoko ju, 
groźnym  d la całego  kon tynen tu .

O ddan ie P om orza N iem com m ogło ­
by nastąp ić zresztą jedyn ie na podsta ­
w ie p leb iscy tu , a rezu lta t tego p leb iscy ­
tu , gdyby  naw et już doprow adzić  m ożna  
by ło po w ielu trudnościach  do jego od ­
bycia , by łby d la N iem iec fa talny . P rze­
cież już w  r. '1920 m niejszość n iem iecka

u lo tce , k tó rą rozpow szechn iano w  ku lu ­
arach  parlam entu  a k tó ra  zaw ierała m o ­
w ę pro testacy jną pew nego księdza ka ­
to lickiego ,

W  dyskusji w zięło udział w ielu po ­
słów , przyczem  u jaw niły się gw ałtow ne  
kon tr-w ersje . S tarły się rów nież g łosy  
w sp raw ie rozdzia łu K ościo ła od pań ­
stw a. C zęść m ów ców w ystąp iła za  
przy jęciem  pro jek tu ustaw y, w prow a ­
dzającej ten rozdzia ł, inna część nato ­
m iast energ iczn ie go zw alczała. K tóry  
z tych k ierunków odn iesie zw ycięstw o  
—  narazie trudno przew idzieć .

W ielu posłów  naw et radykałów  żą ­
dało bardzie j um iarkow anego sfo rm uło ­
w ania zarządzeń , do tyczących m ajątku  
koście lnego , k tó ry w edług pro jek tu  
konsty tucji m ab yć w yw łaszczony i u- 
państw ow iony .

n iarze , ukryci w row ie przydrożnym , 
oddali do  am bulansu szereg strzałów .

P olic jant zw alił się bez życia na zie­
m ię, w oźnica jest bardzo ciężko ranny . 

N ieznan i sp raw cy obrabow ali cały  
w óz i zb ieg li do lasu .

na  P om orzu  liczy ła ty lko  n iecałe 20  pro ­

cen t ludności.
T ak w ięc oddan ie P om orza N iem ­

com  w  żadnym  w ypadku n ie jest do  po ­
m yślen ia i naw et gdyby chodziło o pa ­
cyfikację E uropy , podobn y środek m u ­
si być stanow czo odrzucony , I to po ­
w inn i sob ie uśw iadom ić jak najp rędzej 
N iem cy , a razem  z n im i w szyscy n iespo ­
ko jn i po litycy E uropy . (K oniec).

Z A M A C H  N A  P O C IĄ G .

L w ów  (A ), O negdaj o 10 w ieczorem  
pociąg osobow y kursu jący na lin ji S a- 
p ieżanka  —  S okal najechał na pod łożo ­
ny na to rze słup te leg raficzny . D zięk i 
p rzy tom ności um ysłu m aszyn isty skoń ­
czy ło się ty lko na lekk iem  uszkodzen iu  
parow ozu .

N ie u lega w ątp liw ości, że zam ach  
ten jest dziełem sabo taźystów ukraiń ­
sk ich ,

—o—

Ć W IC Z E N IA  400 S A M O L O T Ó W .

W  obecności ks. H um berta odby ły  
się w  M edjo lanie ćw iczen ia lo tn icze , w  
k tó rych  w zięło udział 400 sam olo tów .

—o—

C Z E C H O S Ł O W A C JA  U Z N A JE  

S O W IE T Y .

P oseł do parlam entu czeskosłow ac-  
k iego S eba baw ił w  M oskw ie i rozm a ­
w iał z kom isarzem sp raw zagran icz ­
nych w sp raw ie uznan ia S ow ietów de  
ju re przez C zechosłow ację .

M O R A T O R JU M  W  B R A Z Y L II.

Z R io de Janeiro donoszą, że rząd  
brazy lijsk i og łosił m orato rjum d la  
w szystk ich pożyczek zagran icznych .

N IE P O C Z Y T A L N A P R O P A G A N D A  

M IL IT A R Y S T Y C Z N A .

na po lsk. terenach P rus W schodnich .

O d pew nego czasu jesteśm y św iad ­
kam i w ytężonej propagandy m ilitary - 
stycznej, prow adzonej przez R eichs- 
w ehrę i nauczycieli z obozu cen trow ego  
w śród m łodzieży szko lnej, ze specja l- 
nem  uw zględnien iem  po lsk ie j W arm ji, 
O statn io tego rodzaju ak t propagandy  
m iał m iejsce w P rzykop ie , oko licy w  
90 proc, po lsk iej. N auczyciele - N iem ­
cy zw ożą m łodzież au tobusam i do ko ­
szar, usiłu jąc zarazić  je duchem  prusk ie ­
go  m ilitaryzm u.  # W  om aw ianym  w ypad ­
ku (w ycieczka m łodzieży szko lnej z  
P rzykop do koszar o lsztyńsk ich R eichs- 
w ehry) po obejrzen iu całych koszar i 
odpow iedniem pouczen iu m łodzieży  
przez czynnych w ojskow ych odpow ia ­
dał nauczyciel E rdm ann , dzięku jąc za  
um ożliw ien ie w izy tacji urządzeń kosza-  
row ych i podkreśla jąc n iezbędność u- 
trzym yw ania w śród m łodzieży ducha  
w ojennego oraz w spółpracy  te j m łodzie ­
ży zR eichsw ehry w duchu , tą osta tn ią  
ożyw iającym .

W ycieczk i pow yższe są po łączone z  
znacznem i kosztam i. M im o  jednak cięż ­
k iego kryzysu gospodarczego znajdu ją  
N iem cy p ien iądze na tego rodzaju pro ­
pagandę.

Z A W IS Ł N A  S Z U B IE N IC Y .

Z e L w ow a donoszą: O negdaj w yko ­
nany  został w yrok śm ierci przez pow ie ­
szen ie na osob ie F edka K aw alca, la t 30 , 
pochodzącego z pow iatu R udeck iego , 
k tó ry w  listopadzie ub . r. zam ordow ał 
siek ierą sw ego stry ja , P io tra S zatk iew i- 
cza w celach rabunkow ych i zrabow ał 
znalezioną przy n im  go tów kę w  sum ie  
280 zł. (x )
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SKRÓTY
+ T erm in zw o łan ia S ejm u n ie zo sta ł 

jeszcze u sta lo n y .
+ W czo ra j o d b y ły s ię w ażn e n arad y 

n a zam k u. P . P rezy d en t p rzy ją ł p reze­
sa R ad y M in . p u łk . P ry sto ra . M arszałek 
P iłsu d sk i o d b y ł ró w n ież z P . P rezy d en - 
ten k o n fe ren c ję.

+ W ed łu g o b ieg a jący ch p o g ło sek  
A u str ja rezy gn u je z „A n sch lu ssu *1 z 

N iem cam i.
+  M ac D o n ald w y stąp ił z p artji „L a ­

b o u r P arty“ .
+ A m eryk a u d z ie liła A n g lji  p o ży cz­

k ę w  w y so k o ści 2 0 0 m iljo n ó w d o laró w 
a F ran c ja 5 m ilj.  f rank ó w .

+ N a m iejsce g en . P isk o ra , szefa 
sz tab u g łó w n eg o m a b y ć m iano w an y g e­
n era ł K o rd jan Z am o rsk i.

+ W ed łu g k rążący ch w iad o m o śc i, 
m a n astąp ić rek o n stru k c ja o b ecn eg o 
g ab in e tu . P rzy sz ły g ab in e t m a b y ć z ło­
żo ny z fach o w có w , sto jący ch p o za p o li­
ty k ą.

+ W  so b o tę w y starto w ał z F ried­
r ich sh a fen ste ro w iec „Z ep p e lin1* u d a jąc 
s ię w  k ie ru n ku A m ery k i P o łud n iow e j.

+ W y so k i k o m isarz L ig i  N aro dó w w  
G d ań sk u h r. G rav in a z ło ży ł w  G en ew ie  
rap o rt o stan ie b ezp ieczeń stw a w  G d ań­
sk u ,

Ś. p. Tadeasz Holów^o

O d d a lek ich step ów tu rk iestań sk ich , z p o d­

n ó ża g ó r strze lis ty ch , n ied o stęp n y ch , z n iew o li 

u d ręk b ezn ad zie jn y ch —  d łu g ą , m o zo ln ą d ro g ą 

w a lk i szed ł d o O jczy zn y .

W szęd z ie , g d z ie w św ię tem d z ie le w alk o 

w o ln o ść trzy m ała straż żarło czn a śm ierć —  b y ł.

P rzez lab iry n ty k o n sp irac ji —  p rzeszed ł.

F ro n tó w b o jo w y ch l in je śm ierc i —  p o k o n a ł.

Z k u rzaw y w o jn y b o lszew ick ie j — ran n y , 

lecz w ró c ił.

I n ag le d z iś , w  w o ln o śc i s ło ń cu , w  d n i sp o­

k o ju , m o rd erczej k u li p ad ł o iiąrą.

Z b ro d n ia! C zasy n asze n ie m ają zb ro d n i ró­

w n ie strasz liw e j, ró w n ie p o tw o rn e j, ró w n ie n ie­

zro zu m iałe j. B o jeś li w e w sze lk im czy n ie ręk i 

lu d zk ie j, a w ięc i w  zb ro d n i jes t jak aś lo g ik a , 

jak aś p rzy czy n a i jak o w y ś ce l —  to d arem n ie 

s ili łb y  s ię u m y sł n asz n a zn a lez ien ie ce lu , k tó ry  

k aza ł d w u o p ryszk o m targ n ąć s ię n a ży c ie T a­

d eu sza H o łó w k i,

W szy stk o co p o d ty m  w zg lęd em w y pro d u k o­

w ać m o że n asza w y o b raźn ia jak o d o m y sł —  n ie 

zaspak aja e lem en tarn eg o p o czu c ia lo g ik i  i  sen su .

N aw et p o d z ień d z is ie jszy w strząsające za­

b ó js tw o w ie lk ieg o Jau res‘ a zn a jd o w ało arg u­

m en tację w p o tężn em k łęb o w isk u u czuć o b u­

d zo n y ch p rzez w y b u ch y w ielk ie j w o jn y . L ecz 

targ n ięc ie s ię —  w ed łu g p o w szech n eg o m n iem a­

n ia p rzez d w ó ch U k raiń có w —  n a ży c ie cz ło­

w ieka , k tó ry b y ł n iezm o rd o w an y m ch o rąży m 

ide i p o jed n an ia i b ra terstw a ró żn o p lem ien n y ch 

o by w ate li R zeczy p o sp o lite j, k tó ry p rag n ą ł 

szczęśc ia d la t. zw . m n ie jszo śc i n aro d o w y ch w  

n aszem p ań stw ie i k tó ry n ap raw d ę, g łęb o k o i  

szczerze k o ch a ł n aró d u k ra iń sk i, k rzew iąc d lań 

m iło ść w o k ó ł s ieb ie —  ta zb ro d n ia d o k o n an a w  

d ob ie p o k o ju i ran k o jen ia , p o zo stan ie d o k u­

m en tem zw y ro d n ien ia d u szy zam ach ow có w tak 

strasz liw eg o , że in s ty n k t m o ra ln y sp o łeczeń­

stw a, zaró w n o p o lsk ieg o jak u k ra iń sk ieg o , m u si 

d o zn ać g łęb o k ieg o w strząsu .

T a zb ro d n ia n ie m o że p o zo stać b ez n a­

stęp stw . M u szą b y ć w y n iszczo n e w szy stk ie 

k ry jące s ię w c iem n iach k o n sp irac ji k o m ó rk i 

d epraw ac ji d u sz m ło d z ieży u k ra iń sk ie j, k tó ra 

w y d a je tak strasz liw e , tak n ieco fn io n e, tak b e- 

stja lsk ie w  sw ej treśc i m o ra lne j, o w o ce. O b o­

ję tn e jes t, czy z ło raz p o sian e k rzew i s ię teraz 

w ed łu g p lan u i w o li s iew có w , czy o b raca s ię 

n aw et p rzec iw ich zam ierzen io m . S p o łeczeń­

stw o u k ra iń sk ie , o n o w  p ierw szy m rzęd zie , m u si 

w y d ać m u stan o w czą w alk ę , jeś li n ie ch ce w ziąć 

n a sw e su m ien ie i n a sw ó j rach u n ek p o lity czn y 

k rw i, b ezcenn e j d la n as k rw i, T ad eusza H o łó w k i.

B y ło to n a js iln ie j, n a jg łęb ie j z d u ch em n aro­

d u n aszeg o sp o k rew n io n a k rew w sp an ia ły ch ry ­

cerzy . P rosty , sk ro m n y , serd eczn y , b ezp o śre­

d n i, o d w ażn y , g o tó w zaw sze w alczy ć i n arażać 

s ię w  im ię w iary sw eg o su m ien ia, b ezk o m p ro­

m isow y w  s łu żb ie p u b liczne j i w  ży c iu p ry w at- 

n em —  b ez zm azy i b ez sk azy , —  o to jak ieg o 

cz ło w iek a w y rw a ły z n aszy ch szereg ó w k u le 

m o rd ercó w .

W ielk a w ew n ętrzn a sz lach e tn o ść n a p o d k ła­

d z ie u czuc io w y m , w  p o łączen iu z o d w ag ą i tem­

p eram en tem , stw arza ją w ie lk ich id eo lo g ów i  

w ielk ich id ea lis tó w zarazem . T ad eu sz H o łó w - 

k o łączy ł w  so b ie te d w ie św ietn e w arto śc i, —  

b y ł id eo lo g iem i id ea lis tą . D la teg o n ie m ó g ł 

n igd y p o b łąd z ić w  ży ciu . P o n iew aż zg o d n ie ze 

sw ą n atu rą n ie m ó g ł n ie s łu ch ać g ło su sw eg o 

k ry szta ło w eg o i czu łeg o su m ien ia , —  p o siad ł 

su g esty w n ą s iłę w iary i szczero śc i w e w szy st- 

k iem co czy n ił.

W  sp o łeczeń stw ie , w  k tó rem o d w ag a cy w il ­

n a n a leży d o cn ó t zan ied b y w an y ch , H o łó w k o 

b y ł n ie led w ie rew e lac ją. O d w ag a jeg o s ięg ała 

g ran ic b ezw zg lęd n o ści, n aw et w o b ec sam eg o 

s ieb ie . W  u staw iczn y m p o szu k iw an iu p raw d y , 

w sp in a jąc s ię n a w y ższy k u n ie j szczeb e l, n ie 

w ah ał s ię w y stąp ić p rzec iw w czo ra jq jeszcze 

p o p e łn ian y m b łęd o m . N ie za trzy m y w ał s ię n a 

p ro g u m ało stk o w ej w sty d liw ośc i k o ry g o w an ia 

sam eg o s ieb ie . S zed ł b o w iem c iąg le n ap rzó d , 

b y ł w n ieu stan n y m ro zw o ju —  w id z ia ł jeszcze 

p rzed so b ą ro z leg łą p rzy sz ło ść , sp o so b ił sw ego 

d u ch a d o p rzeznaczeń , k tó re m u g o to w ała ,

W  tak im o to m o m enc ie p ad ł.

S traszn e j, n iepo w eto w an e j straty , jak ą jes t 

d ia P o lsk i jeg o śm ierć trag iczn a, n ie zd o ła w y ra- 

raz ić w  te j ch w ili p ió ro w  rękach o d u rzo n ego o - 

k ru tn y m c io sm p rzy jacie la . N ie zd o ła też p rzew i­

d z ieć p lon ó w , k tó re w ze jd ą z o fia ry jego ży c ia 

m ło d eg o , w  s łu żb ie n a jszczy tn ie jszy m id eo m p o­

łożo neg o . <

T o p ew n e, że p lo n y te b ędą. P ad l b o w iem 

czło w iek , k tó ry b y ł id eą, a id ea n ie zg in ie . A  

w raz z n ią w zrastać i trw ać w ieczn ie b ęd zie 

p am ięć o je j n a jśw ie tn ie jszy m ch o rążym i o n a,- 

p ięk n ie jszy m czło w iek u n aszeg o p o k o len ia , k tó­

reg o u g o d z iła zb ro d n ia d la teg o ch y b a, że b y ł za 

p ięk n y .

W Y R O K  S Ą D U  L IT E W S K . W  P R O C E­

S IE P R Z E C IW W A L D E M A R A S O W I.

B erlin . W  p ro cesie p rzec iw k o W al- 
d em araso w i, sąd w o jsk o w y o g ło s ił w  
n ied z ie lę w y ro k , W ald em aras w az z 1 0 
w sp ó ło sk arżo n y m i zo sta ł p w o ln io n y .

1 2 o sk arżo n y ch sk azan y ch zo sta ło 
n a 1 ro k w ięz ien ia .

W A L N E Z E B R A N IE  

P o m o rsk ieg o Z w iązk u H o d o w có w 

D ro b iu ,

N in ie jszem d o n o sim y u p rze jm ie , że 
z p o w o dó w o d n as n ieza leżn y ch o d b ę-

N A S Z K A L E N D A R Z Y K ,

Wrzesień.
M iesiąc ten w  n aszy m k lim acie , to sp o k o jn a 

i u śm iech n ięta jesień , W  w y o braźn i p o ety p rze­

ch ad za s ię o n a m ajesta ty czn ie p o zn a jn e j z iem i- 

cy p iasto w sk ie j, k tó ra „n ies ie je j w  d an i srebrn ą 

p ó l tk an inę* '.

W  P o lsce m iesiąc w rzesień b y w a p rzew ażn ie 

jed no sta jn ie p o g o d n y , a często i b łęk itn o - s ło­

n eczn y . P rzy n a jm n ie j tak jes t w  p ie rw sze j p o­

ło w ie w rześn ia, k ied y w o g ro dach d o jrzew ają 

n a jlep sze i n a jtrw a lsze g atu n k i o w o có w , k ied y 

p rzy d ro g ach ja rzęb in a s ię czerw ien i, a l iśc ie 

n a d rzew ach żó łk n ąc i b ron zow iejąc , m ien iąc 

s ię m n ó stw em b arw i cu dn y ch o d c ien i.

M iesiąc ten m a tak że i sw o je p rzy s ło w ia lu ­

d o w e, L u d w ie jsk i w ierzy n ,, p ., że g d y „w e  

w rześn iu n a w sch o d zie g d z ieś g rzm o t s ię o d zy­

w a —  śm ierć w lu d z iach sw o je p o d jesień m a 

żn iw a" .

P O 1 7 -S T U L A T A C H  T U Ł A C Z K I  

wrócił do rodzinnego domu
R ed a p o w . M o rsk i. (x ) .

W ielk ą sen sację w y w o ła ł p o w ró t d o 
ro d z in n eg o d o m u K azim ie rza Ś lad o w­
sk ieg o , k tó ry w  ro k u 1 9 1 4 w  czasie w o j' 
n y św ia to w e j d o sta ł s ię d o n iew o li ro­
sy jsk ie j i p rzeb yw a ł d o ty ch czas n a D a­

lek im W sch o d z ie .

W Z R U S Z A JĄ C Y P O W R Ó T S Y N A  D O M A T K I

Surte mi wiiiDlD, że laginiu powróci..
M arja S zarw at, m ieszk an k a w si S ro - 

ck o w  p o w , p io trk o w sk im , k o b ie ta p o­
d esz łeg o ju ż w iek u , m a sy n a S tan is ła­
w a, k tó ry p rzed w ie lu la ty w y em ig ro w a ł 
d o K anad y i w  c iąg u o sta tn ich la t 1 5 , 
n ie d aw ał o so b ie żad n eg o zn ak u ży c ia . 
W szy scy ju ż p o czę li u w ażać za .n ieży ją­
ceg o , D ziw n y m ty lk o  u p o rem o d zn a­
cza ła s ię , staru szk a , k tó ra sta le tw ier­
d z iła , iż sy n je j ży je i że p raw d o p o d o b­
n ie p o w ró ci. L u d z ie i k rew n i k iw a li ty l ­
k o g ło w am i z p o w ątp iew an iem ,

W  ty ch d n iach M arja S zarw ato w a 
p rzy w o ła ła sw o je d z iec i i w n u k i, o - 
św iad czając , iż m a im  co ś w ażn eg o d o 
p o w iedzen ia. G d y s ię w szy scy zeb ra li, 
staru szk a zaczę ła o p o w iad ać , że w id z i 
sw o jeg o S taszk a , g d y jed z ie z d a lek ich 
stro n d o o jczy steg o k ra ju i sto i o p arty

Pierwnj iloi mi® tonUiei i ini
s ię d efilad a p rzed w ład zam i o rg an izacy jn em i, 

rep rezen tan tem k o m isarjatu rządu m , G d y n i i
W  G d y n i o d b y ł s ię z lo t K ato lick ich S to w a­

rzy szeń M ło d zieży P o lsk ie j o k ręg u k aszu b­

sk ieg o .

D ziś już — p o z lo c ie —  m o żn a i trzeb a 

stw ie rd z ić , że z lo t u d a ł s ię rzeczy w iśc ie . W y ­

k aza ł o n d u żą sp raw n o ść o rg an izacy jn ą S , M ,  

P ,, u w y d atn ił n iem ałe p o czu c ie k arn o śc i i d y­

scy p lin y w zo rg an izo w an e j m ło d z ieży , sta ł s ię  

jasn em H w y m o w n em św iad ec tw em n iek łam a­

n e j p racy S . M . P ., o p arte j o n iezn iszcza ln ą za­

sad ę k a to lick ą i n aro d o w ą.

N a z lo t m ło d z ież staw iła s ię b ard zo l iczn ie 

(o k o ło 1 6 0 0 d ru h ó w ). D ziarsk ie szereg i m ło­

d y ch p rzesz ły p rzez m iasto w o rd y n k u z o r­

k iestrą z C h o jn ic n a cze le , d o k o śc io ła p ara- 

f ja ln eg o n a u ro czy ste n ab o żeń stw o . M szę św , 

o d p raw ił k s, d r. R o g ala, w ik arju sz g en era ln y 

z P elp lin a . M o cn e w  w arto śc i i w y razie, zw ar­

te w so b ie , a p ło m ien n e k azan ie w y g ło s ił k s. 

E d m u n d F ittk au , p ro b o szcz z P u ck a .

P o n ab o żeń stw ie sfo rm o w an o w ie lk i p o­

ch ó d i ru szon o k u p rzy stan i. W  d ro d ze o d b y ła

d z ie s ię W aln e Z eb ran ie P o m o rsk ieg o 
Z w iązk u H o d o w có w D ro b iu w czw ar­
tek , d n ia 1 0 w rześn ia b r, o g o d z in ie 
1 1- te j, —  a n ie jak p o p rzed n io p o d an o 
3 w rześn ia b r. —  w  g m ach u P ań stw o­
w ej Ś red n ie j S zk o ły R o ln iczo - H o d o­
w lan e j w G ru d z iąd zu , u l, V en tzk ieg o 
n r, 1 6 ,

iP P , H o d o w có w d ro b iu , g o łęb i i k ró­
l ik ó w  p ro s im y o łask aw e p rzy b y c ie n a 
w y żej w sp o m n ian e zeb ran ie .

Z arząd .

„W e w rześn iu g d y t łu ste p tak i, —  m ró z w  

z im ie n ie lad a jak i" .

N a św . Id z ieg o (1 w rześn ia ) p o w iad ają p o 

w siach : „Ś w ię ty Id z i, zb o ża w  p o lu ju ż n ie w i ­

d z i, a le ty ży to s iać w y jd z ij" .

D zień N aro d zen ia N , M arji P an n y (8 w rześ­

n ia ) jes t zn o w u p rzep o w ied n ią p o g o d y :

„G d y n a N aro d zen ie P an n y M arji jes t p o g o­

d n ie —  b ęd z ie tak p rzez cztery ty g o d n ie" . M ó ­

w ią też :

„N ajśw ię tsza P an in a s ię ro d z i, 

T o jask ó łk a ju ż o d ch o d z i" .

N ajw ięce j p o p u la rny m jes t św , M ich a ł, M ó ­

w ią ted y p o w siach :

„G d y n o c jasn a n a M ich ała

T o n astąp i z im a trw a ła " .

Ś w , M icha ł jes t też g łów n ą w y ro czn ią n ad­

ch o d zące j z im y ,

A le zan im z im a, w zg l. jes ien n e d n i n astąp ią , 

m iesiąc w rzesień d a je n am jeszcze m iłą ch o ć 

k ró tk ą i lu z ję la ta ,

P o w ró c ił w ięc p o 1 7 la tach tu łaczk i 
k tó rą p rzeb y ł często k ro ć o ch ło d z ie i  
g ło d z ie.

Ś lad o w sk i b y ł u w ażan y za zag in io­
n eg o i  jak o tak i zap isan y b y ł w  k s ięg ach 
m ie jsco w y ch .

— :o :—

n a b u rc ie w ie lk ieg o o k rę tu . O p isa ła 
też szczeg ó ło w o stró j i w y g ląd n iew i­
d z ian eg o , a w k o ń cu o św iad czy ła, iż n a 
jeg o p o liczk u zn a jd u je s ię g łębo k a b li ­
zn a , zad an a w  czasie jak ieg o ś w y p ad k u .

O b ecn i s ły sząc to , b y li p rzek o n an i, 
że k o b ie ta zu p e łn ie zap ad ła n a u m y śle , 
a lb ow iem o d S tan is ław a S zarw aty o d 
la t k ilk u nastu n ie b y ło żadn y ch w iado­
m o śc i. Jak ież jedn ak b y ło ich zd z iw ie­
n ie , g d y p o k ilk u  d n iach p o o p isan y m 
w y p ad k u is to tn ie zag in io n y b ez w ieśc i, 
zap u k a ł d o w ró t ro d z in n eg o d o m u . N a 
tw arzy p rzy b ysza zd a ła w idn ia ła zag o­
jo n a g łębo k a b lizn a .

W y p ad ek ten w zb u d ził o g ro m n e za­
in tereso w an ie m ięd zy o k o liczn ą lu d n o­

śc ią . (— )

p rzed staw ic ie li sta rszeg o sp o łeczeń stw a.

O b rad y z lo to w e o d b y w a ły s ię n a sto k u K a­

m ien n e j G ó ry . O b rad y zaga ił treśc iw em p rze­

m ó w ien iem , w y g ło szo n em z p o lo tem i z sercem 

k s, d r, R o g a la. B u ch n ę ła p o tężn y m ch ó ra l­

n y m ak o rd em p ro g ram o w a p ieśń —  ro ta „M y  

ch cem y B o g a".

P o p ły n ę ły p rzem ó w ien ia p o w ita ln e . D n ie­

n iem w ład z rząd ow y ch p rzem ów ił s iln ie i rze­

czo w o w ied k o m isarz rząd o w y m . G d y n i p . A . 

B ed ersk i. W ita jąc z jazd , p rzem ó w ił k s, C ape- 

łe t im iesn iem k a to lik ó w f ran cu sk ich .

P rzy stąp io no d o zasad n iczeg o re feratu z lo­

to w eg o . R efera t w y g ło sił p ro f. G o łąb z L u ­

b lin a n a tem at „S . M . P . a A k c ja K ato lick a" , 

N aw iązaw szy d o h y m n u ro ty „M y  ch cem y B o­

g a" i p o d k reś liw szy z s iłą , że w te j p ieśn i g ra 

i d zw o n i p ro g ram „A kc ji  K ato lick ie j" , n aszk i­

co w a ł re fe ren t o b raz m o ra ln eg o ży cia d o b y 

w sp ó łczesn ej, u w y p u k lił ak tu a ln o ść- g ło su S to­

l icy  A p o sto lsk ie j, n aw o łu jący k a to lik ó w d o A k ­

c ji K ato lick ie j i sch arak te ry zo w a ł w jęd rn y ch  

s ło w ach id eo w e zad an ia A k c ji K ato lick ie j. —  

M ó w ca p rzy p o m in a i m o cn o ak cen tu je s ło w a 

O jca św . P iu sa X L , o d n o szące s ię d o d z ia ła l­

n o śc i m aso n erji w P o lsce . G ro żą w am w ie lk ie 

n ieb ezp ieczeń stw a, M am tu n a m y śli sek tę 

m aso ń sk ą , k tó ra i  w  P o lsce u siłu je szerzy ć sw o­

je zg u b n e w p ły w y i p rzew ro tn e zasad y , ch cąc 

w  P o lsce o słab ić to , co b y ło n aszą ch lu b ą i s iłą . 

M ó w ca p rzy tacza ap e l O jca św . d o P o lak ó w : 

„C zu w a jc ie , m ó d lc ie s ię i d z ia ła jc ie !"

W  zak o ń czen iu re fe ratu m ó w ca u d erza raz 

jeszcze w s iln y to n . P o lsk a p o zo sta ła i jes t w  

śro d k o w e j E u ro p ie, tw ie rd zą k a to licy zm u . W róg 

zo rg an izo w an y u d erza w  n ią . Z aprząg ł d o ata­

k u w szy stk ie m o żliw e śro d k i tech n iczn e.

M ło d z ież k a to lick a k aszu b sk a —  m a o b o­

w iązek tak , jak je j o jco w ie , co p rzy w arli d o 

z iem i n ad m o rsk ie j i b ro n ili je j ch arak teru p o l­

sk ieg o , stać i trw ać tu ta j n a straży k a to lick ie­

g o ch arak te ru P o lsk i.

M ło d z ież z zap arty m o d d ech t n 

re fe ratu . O d czasu d o czasu b u rzą o k lask ów 

d aw ałji szczery w y raz p e łn e j zg o d y z treśc ią re­

feratu .

Z lo t zam k n ię to o d śp iew an iem jed n e j zw ro tk i 

„B o że co ś P o lsk ę" .

P o p o łud n iu część m ło d z ieży zw ied za ła p o d 

w y traw n em k ie ro w n ictw em p o rt w  G d y n i, część 

w y ru szy ła statk iem n a H el,

=111=111=111=111=111=111=111= 

Zapisz się do ŁOPP. 
=111=111=111=111=111=111=111=
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Z a p isa ć „ G ło s W ą b rz e s k i" n a m ie­

s ią c w rz e s ie ń .

U rz ę d y p o c z to w e i  p p . l is to n o s z e 

p rz y jm u je je s z c z e p re n u m e ra tę . —  

M o ż n a ró w n ie ż z a p isa ć „ G ło s " w  

a d m in is tra c j i lu b w  a g e n tu ra c h .

C H L E B Z  T R A W Y  M O R S K IE J .

W  b o g a te j i ż y z n e j K a l ifo rn j i , n a jp ię k n ie js z e j 

p ro w in c j i S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h A m e ry k i 

P ó łn ,, ro z p o c z ę to w  o s ta tn ic h c z a s a c h w y p ie­

k a n ie c h le b a z t ra w y m o rs k ie j . D o w y ro b u 

m ą k i z t ra w y m o rs k ie j p o s łu g u ją s ię p rz e m y­

s ło w c y s p e c ja ln ie d o te g o c e lu s k o n s tru o w a n ą 

m a s z y n ą , k tó ra p rz y te m p e ra tu rz e 1 2 0 0 s to p n i 

F a h re n h e ita p rz e ra b ia t ra w ę m o rs k ą n a m ą k ę . 

Z m ą k i te j w y p ie k a ją m ie js c o w i p ie k a rz e p o­

d o b n o b a rd z o s m a c z n y c h le b , k tó ry c ie s z y s ię 

w ie lk im  p o p y te m w ś ró d m ie js c o w e j lu d n o ś c i . 

N a i lu s tra c ji n a s z e j w id z im y u g ó ry m a s z y n ę 

d o p rz e ra b ia n ia t ra w y m o rs k ie j |n a m ą k ę , u  

d o łu c h le b w y p ie c z o n y z t ra w y m o rs k ie j .

O T W A R C IE

S E S J I R A D Y  L IG I  N A R O D Ó W .

G e n e w a , 2 , 9 . W e w to re k , o g o d z . 
1 1 ra n o ro z p o c z ę ła s ię 6 4 s e s ja R a d y L i ­
g i N a ro d ó w p o d p rz e w o d n ic tw e m p rz e d­
s ta w ic ie la H isz p a n j i , L e ro u x , p o s ie d z e­
n ie m p o u fn e m , n a k tó re m p rz y ję to p o­
r z ą d e k d z ie n n y , o ra z z a ła tw io n o s z e re g 

s p ra w a d m in is tra c y jn y c h .

N a p o s ie d z e n iu ja w n e m p rz y ję to ra­
p o r ty m n ie js z e j w a g i, w ś ró d k tó ry c h z a­
s łu g u je n a w y m ie n ie n ie ra p o r t k o m ite­

tu e k o n o m ic z n e g o , d o ty c z ą c y je g o p ra c .

Apel do obywatelstwa 

miasta Wąbrzeźna.
W  p rz y s z łą n ie d z ie lę , d n ia 6 , w rz e­

ś n ia , o b c h o d z i T o w a rz y s tw o G im n a s ty­
c z n e „ S o k ó ł"  w  W ą b rz e ź n ie u ro c z y s to ść 
3 5 - le c ia s w e g o is tn ie n ia , W  u ro c z y s to­
ś c i w e z m ą u d z ia ł l ic z n e to w a rz y s tw a , 

n ie ty lk o m ie js c o w e , a le i p o z a m ie jsc o - 
w e o ra z w s z y s tk ie g n ia z d a s o k o le IV .  o - 
k rę g u to ru ń s ik ie g o . Z a rz ą d i c z ło n k o­
w ie „ S o k o ła " d o k ła d a ją w s z e lk ic h s ta­
ra ń , a b y to w ie lk ie i r z a d k ie ś w ię to s o ­

k o le w y p a d ło ja k n a jw s p a n ia le j . L e c z 
n ie m n ie j w  in te re s ie c a łe g o o b y w a te l­
s tw a w ą b rz e s k ie g o le ż y , a b y d z ie ń te n , 
w  k tó ry m o b c h o d z ie m a m y p a m ią tk ę 
p ra c y o jc ó w n a s z y c h , k tó rz y 3 5 la t te­
m u z a ło ż y l i w  W ą b rz e ź n ie „ S o k o ła " d la 

p ie lę g n o w a n ia d u c h a n a ro d o w e g o i  
p rz y g o to w a n ia s ię d o w a lk i z z a b o rc ą , 
b y ł n a p ra w d ę d n ie m p o d n io s ły m i u ro­
c z y s ty m , a b y b y ł d n ie m ś w ię ta c a łe g o 
m ia s ta n a s z e g o ,

D la te g o z w ra c a m y s ię d o S z a n . O b y­
w a te ls tw a n a s z e g o m ia s ta , z n a n e g o z  p a - 

t r jo ty c z n o -n a ro d o w e g o s ta n o w is k a s w e­
g o , o ra z z s y m p a t j i i p rz y c h y ln o ś c i , ja k ą 

d a rz y „ S o k o ła " , z p ro ś b ą o p rz y s tro je­

n ie w  ty m  d n iu u ro c z y s ty m d o m ó w 
s w o ic h f la g a m i i s z ta n d a ra m i o b a rw a c h 
n a ro d o w y c h . C Z O Ł E M !

Z a rz ą d T o w . G im n . S o k ó ł , W ą b rz e ź n o .

P IĘ K N O Z IE M I  P O L S K IE J .

N a jp ię k n ie js z y m z a k ą tk ie m P o ls k i s ą K a rp a ty W s c h o d n ie , a w ię c p a s m o g ó r z G o rg a n a m i, 

C z a rn o h o rą i B ie s z c z a d a m i. P o m ię d z y ła ń c u c h a m i g ó r le ż ą m a lo w n ic z e d o l in y , p o d n ie 

k tó ry c h to c z ą s ię w o d y rą c z e p o to k i Z d ję c ie n a s z e p rz e d s ta w ia n a jb a rd z ie j m a lo w n ic z y z a­

k ą te k te j c z ę ś c i n a s z e g o k ra ju : d o l in ę w y p ły w a ją c e g o z C z a rn o h o ry P ru tu w o k o l ic y  

J a m n e j .

Niemcy wymierają
W  p ra s ie n ie m ie c k ie j p o ja w ia ją s ię 

c o ra z c z ę ś c ie j g ło s y , b i ją c e n a a la rm z  

p o w o d u b a n k ru c tw a n ie m ie c k ie j p o l i ty ­
k i p o p u la c y jn e j . M ia n o w ic ie p o w ś c ią­
g l iw o ś ć w  z a w ie ra n iu m a łż e ń s tw w s k u­
te k n ie p e w n o ś c i e g z y s te n c j i i n ie w y ja ś­

n io n e g o p o ło ż e n ia g o s p o d a rc z e g o d o ­
p ro w a d z i ła d o te g o , iż i lo ś ć z a w ie ra­
n y c h m a łż e ń s tw w  R z e sz y w  r , 1 9 3 0 je s t 
o c a 2 7 .0 0 0 n iż s z a n iż w  r , 1 9 2 9 . W e­
d łu g n o w y c h d a n y c h U rz ę d u S ta ty s ty­
c z n e g o z a w a r to w  r . u b , ty lk o  5 6 2 .5 0 0 

m a łż e ń s tw w o b e c 5 8 9 .6 0 0 w  r . 1 9 2 9 .

J e s z c z e b a rd z ie j d o n io s ły m s k u tk ie m 
b ie d y w  N ie m c z e c h (W ir ts c h a f ts n o t) w  
s e n s ie p o l i ty k i  lu d n o ś c io w e j je s t w y ra ź­

Z  Ż Y C IA  K O L O N J I P O L S K IE J W  B R A Z Y L J I .

W  R io d e J a n e iro o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie T o w a rz y s tw a P o ls k o - B ra z y l i js k ie g o „ K o ś ­

c iu s z k o " , k tó re m u p rz e w o d n ic z y ł b . w ic e p re z y d e n t re p u b l ik i p . M e llo  V ia n n a , w  k tó re m m ię­

d z y in n e m i w z ią ł u d z ia ł p o s e ł R . P . p . G ra b o w sk i . Z a rz ą d p rz e d s ta w i ł o b s z e rn e s p ra w o­

z d a n ie z d w u le tn ie j s w e j d z ia ła ln o ś c i . W  o k re s ie s p ra w o z d a w c z y m T o w a rz y s tw o u rz ą d z i ło 

s z e re g k o n c e r tó w z u d z ia łe m a rty s tó w p o ls k ic h , k i lk a n a ś c ie o d c z y tó w o P o ls c e , p rz y jm o w a ło 

s z e re g u c z o n y c h p o ls k ic h , p ro w a d z i ło w  p ra s ie b ra z y li js k ie j in te n s y w n ą p ro p a g a n d ę n a r z e c z 

P o ls k i, w y d a ło I -s z y to m „ B ib l jo te k i  P o ls k ie j" , p o ś w ię c o n y M a rs z a łk o w i P i łs u d s k ie m u , o ra z 

4 n u m e ry m ie s ię c z n ik a i lu s tro w a n e g o „ B i  s f P o lo n ia " i m a w  p rz y g o to w a n iu s z e re g 

k a c ji in fo rm a c y jn y c h o P o ls c e . P o z a ie m T o w a rz y s tw o in te re s o w a ło s ię k w e s t ja m i e m ig ra­

c y jn o - k o lo n iz a c y jn e m i i s p ra w ą z a ło ż e n ia P o ls k o -B ra z y li js k ie j I z b y H a n d lo w e j w  ?

J a n e iro , ja k ró w n ie ż s z e re g ie m in n y c h s p ra w , k tó re m ia ły n a c e lu z b liż e n ia k u l tu ra ln e i g o­

s p o d a rc z e o b u n a ro d ó w . W a ln e z e b ra n ie d o k o n a ło w y b o ró w d o z a rz ą d u i ra d y a d m in is tra­

c y jn e j, w w y n ik u k tó ry c h p re z y d ju m T o w a rz y s tw a s ta n o w ią n a d a l : p ie rw s z y w ic e p re z e s d r . 

T . S t. G ra b o w s k i (1 ) , p re z e s —  p . M e l lo V ia n n a (2 ) , d ru g i w ic e p re z e s p ro f . R o d r ig o O c ta­

v io (3 ) , s ę d z ia n a jw y ż s z e g o t ry b u n a łu f e d e ra ln e g o .

T ra g ic z n a ś m ie rć w  p ło m ie n ia c h
Wielki pożar w Ostrowitem

U b . s o b o ty o g o d z , 7 p o p o ł , w  z a­
g ro d z ie ro ln ik a N ie z g o d y w O s tro­
w ite m p o d G o lu b ie m w y b u c h ł g ro ź n y 

p o ż a r . O g ie ń w  k ró tk im  p rz e c ią g u c z a­
s u o b ją ł s w e m i p ło m ie n ia m i c a łą s to d o­

łę z z b io ra m i te ro g o c z n e m i.

W  c h w i l i-  w y b u c h u p o ż a ru w  s to d o le 
z n a jd o w a ł s ię 1 7 - le tn i s łu ż ą c y N ie ­
z g o d y , N ie s z c z ę ś l iw y c h ło p ie c n ic  m ó g ł 
w y d o s ta ć s ię z e s to d o ły , g d y ż k tó ry ś z  

n e z m n ie jsz a n ie s ię i lo ś c i u ro d z in . G d y 

ju ż w  r . 1 9 2 9 s tw ie rd z o n o ic h u b y te k , 
w  ro k u u b ie g ły m i lo ś ć ź y w o n a ro d z o - 
n y c h s p a d ła o d a ls z e 2 0 .0 0 0 ( z 1 ,1 4 7 ,4 5 8 

w  r . 1 9 2 9 n a 1 .1 2 6 .8 2 9 w  r . 1 9 3 0 ) . P rz y­
ro s t lu d n o ś c i w  N ie m c z e c h , t . j . i lo ś ć 
ż y w o n a ro d z o n y c h n a 1 ,0 0 0 m ie s z k a ń­

c ó w , s p a d ł w s k u te k te g o z 1 7 ,9 w  ro ­
k u 1 9 2 9 n a 1 7 ,5 w  r . u b . W  te n s p o s ó b 
d o s z ło d o p o ż a ło w a n ia g o d n e g o z ja w i­
s k a , iż p rz y ro s t n ie m ie c k i p o ra z p ie r­
w s z y b y ł n iż s z y n iż f ra n c u s k i , k tó ry w  
r . u b , w s k u te k p rz y b y tk u u ro d z in w ś ró d 
lu d n o ś c i F ra n c j i p o d n ió s ł s ię n a 1 8 ,1 n a 

1 .0 0 0 m ie s z k a ń c ó w .

d o m o w n ik ó w u d a ją c s ię w  p o le z a m k n ą ł 
o d z e w n ę trz n e j s tro n y d rz w i s to d o ły , 
n ie d o s trz e g a ją c w  n ie j n ik o g o .

P o u g a s z e n iu p o ż a ru w  z g l isz c z a c h 

s p a lo n e j s to d o ły z n a le z io n o z w ę g lo n e 

z w ło k i t ra g ic z n ie z m a r łe g o ,

W y p a d e k te n w y w o ła ł w o k o l ic y  
p rz y g n ę b ia ją c e w ra ż e n ie . S tra ty s p o­

w o d o w a n e p o ż a re m w y n o s z ą p o n a d 1 2 
ty s . z ło ty c h .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.!

Wąbrzeźno, d n ia 2 w rz e ś n ia 1 9 3 1 r .

W s z y s tk im -C z y te ln ic z k o m

S T E F A N JO M

i  C z y te ln ik o m

S T E F A N O M

ż y c z y m y z o k a z j i p rz y p a d a ją c y c h Im ie ­

n in w ie le s z c z ę ś c ia i p o m y ś ln o ś c i.

—  Z  B o g ie m ro z p o c z ę to n o w y ro k  

s z k o ln y . W c z o ra j w e w s z y s tk ic h s z k o­
ła c h m ie js c o w y c h ro z p o c z ę to n o w y ro k  
s z k o ln y . N a u k ę p o p rz e d z i ły u ro c z y s te 

n a b o ż e ń s tw a w  k o ś c ie le f a rn y m .

M ło d z ie ż w y p o c z ę ta , p e łn a o tu c h y , 
ro z p o c z ę ła p ra c ę n a d z d o b y c ie m w ie­
d z y i w y k u w a n ie m c h a ra k te ró w , ( - )

—  Z m ia n y o s o b o w e w  g im n a z ju m . 

Z  n o w y m ro k ie m s z k o ln y m p rz y b y ł d o 

tu t . g im n a z ju m p a ń s tw o w e g o p , p ro fe­
s o r K a ro l P a lc o c h , m a te m a ty k w  K u -  
ra to r ju m w a rs z a w s k ie g o n a m ie jsc e p . 

p ro f , Ł u c z y ń s k ie g o F i l ip a , k tó ry p rz e­
s z e d ł n a ró w n o rz ę d n e s ta n ow Is eg v . 
ra to r ju m w a rs z a w s k ie m . ( - )

—  U r lo p , D y re k to r B a n k u L u d o w e­
g o p . T a la rc z a k ro z p o c z ą ł u r lo p w y p o­

c z y n k o w y . Z a s tę p u je g o d ru g i c z ło n e k 
z a rz ą d u p . N o ry ś k ie w ic z ó w n a .

—  P o w ró c i ł z u r lo p u . N a c z e ln ik U -  
r z ę d u S k a rb o w e g o p . G rz y w a c z w ró c i ł  
z u r lo p u i  ro z p o c z ą ł w c z o ra j u rz ę d o w a­
n ie ,

—  P o w ia to w y m K o m e n d a n te m Z w ią ­

z k u S trz e le c k ie g o m ia n o w a n y z o s ta ł p o­
ru c z n ik p , K u l isz e w sk i , p o w . k o m , p , w .

—  Z  I n s tru k to r ja tu P , T . R , Z a w ia­
d a m ia s ię w s z y s tk ic h c z ło n k ó w P , T . R ., 
ż e d o 1 0 w rz e ś n ia b r . I n s tru k to r ja t i  S e - 
k re ta q a t P . T . R . o tw a r ty je s t ty lk o  w e 

w to rk i  o d g o d z , 9 - te j d o 2 -g ie j . P o 1 0 -y m  

w rz e śn ia I n s tru k to r ja t o tw a r ty b ę d z ie 
ja k z w y k le w  p ią tk i i w e w to rk i,

—  S a m o c h ó d u g rz ą z ł. W c z o ra j p rz e d 
p o łu d n ie m u g rz ą z ł w  w y k o p a n y m d o le 
p rz y u l . K o ś c iu s z k i s a m o c h ó d p e w n e j 
f i rm y  z B y d g o s z c z y , ( - )

—  S p ó łd z ie ln ia Z b y tu T rz o d y C h le­

w n e j w  K s ią ż k a c h p rz e n ie s io n a z o s ta ła 
d o W ą b rz e ź n a . M o c ą u c h w a ły w a ln e g o 
z g ro m a d z e n ia i  R a d y N a d z o rc z e j S p ó ł­
d z ie ln ia Z b y tu T rz o d y C h le w n e j i B y ­
d ła w  K s ią ż k a c h z o s ta ła p rz e n ie s io n a d o 
W ą b rz e ź n a . J a k w ia d o m o , w  ro k u u - 
b ie g ły m z a ło ż o n o w  n a s z y m p o w ie c ie 
p ró c z S p ó łd z ie ln i w  K s ią ż k a c h —  w  R y - 
c h n o w ie i P łu ż n ic y , J e d n a k ż e z p o w o­
d u m a łe j i lo ś c i u d z ia ło w c ó w —  S p ó ł­
d z ie ln ie te n ie m o g ły ro z p o c z ą ć in te n­
s y w n e j p ra c y . T o te ż w y ż e j w s p o m n ia­

n e s p ó łd z ie ln ie z o s ta ły p o łą c z o n e w  je ­
d n ą s p ó łd z ie ln ię z s ie d z ib ą w  W ą b rz e­
ź n ie . D o z a rz ą d u S p ó łd z ie ln i n a le ż ą 
p p ,: L e ś n ia k z K s ią ż e k , N o w a k z W ą­
b rz e ź n a i in s tru k to r ro ln y P . T . R .: M a l ­

k ie w ic z . Z a p isy n o w y c h c z ło n k ó w 
S p ó łd z ie ln i p rz y jm u je b iu ro I n s tru k to r­
ja tu P , T . R ., u l . P rz e m y s ło w a , w e w to r­
k i  i p ią tk i . ( - )

—  N o w a p la c ó w k a Z w ią z k u S trz e le­

c k ie g o . W  G o lu b iu z o s ta ła u tw o rz o n a 
p la c ó w k a Z w ią z k u S trz e le c k ie g o . D o  
n o w e j p la c ó w k i z a p isa ło s ię 4 5 c z ło n­
k ó w , W  s k ła d z a rz ą d u w c h o d z ą : p p . 
T o m a s z e k , n a d le ś n . ja k o p re z e s , G ó rs k i , 
k ie r . s z k . ja k o z a s t . p re z ,, C ie s ie ls k i , 

s e k r , s ą d u —  ja k o s e k re ta rz , O s iń s k i , 
n a u c z , z a s t , s e k re ta rz a , B e h lk e , re n d a n i 
K . M , —  ja k o s k a rb n ik , R o l i in g e r , n a u­
c z y c ie l, ja k o re f . o ś w . o ra z K a n ie c k i, 
n a u c z ,, ja k o k o m e n d a n t,

— - S p ry tn y a g e n t p o w ę d ro w a ł d o 

w ię z ie n ia , T e o d o r L e w a n d o w s k i ź W ą­

b rz e ź n a b y ł a g e n te m w a rs z a w s k ie j f i r ­

m y s p rz e d a ż y o b ra z ó w „ U rb a ń s k i" . —  

F irm a d o s ta rc z y ła m u 2 1 o b ra z ó w , k tó ­
re s p rz e d a ł , a o s ią g n ię tą z e s p rz e d a ż y 

g o tó w k ę w  w y s o k o ś c i 1 1 1 8 z ł . p rz y w ła­
s z c z y ł s o b ie . P o n a d to s fa łs z o w a ł ró ż n e 
k w ity  i z a m ó w ie n ia .

Z a te n ie u c z c iw e m a n ip u la c je z n a­
la z ł s ię p rz e d s ą d e m o k rę g o w y m w  T o ­
ru n iu , k tó ry w  w y n ik u p rz e p ro w a d z o­
n e j ro z p ra w y z a s ą d z i ł L e w a n d o w s k ie g o ’ 
n a 1 0 m ie s ię c y w ię z ie n ia .
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—  O dlot bocianów . W  tych dniach 
jak nam donoszą z różnych m iejscow o­
ści naszego pow iatu —  bociany opuści­
ły sw e gniazda i grom adnie odleciały . 
C zyżby zanosiło się na ciężką zim ę?

—  Postrzelen ie. O negdaj w nocy 
postrzelony został przez p, K irsteina 
niejak iś N ow ak z w ybudow ania p. D w o­
rzec, K ula utkw iła w  policzku N ow aka; 
którą natychm iast w yjęto w  szp ita lu , —  
Spraw ą ta jem niczego postrzelen ia zajął 
się Posterunek Polic ji.

—  Z m ałej chm ury w ielk i deszcz —  
a z m ałego losu m oże być w iele, w iele 
pieniędzy. Losy, Polsk iej Loterji Pań­
stw ow ej już nadeszły i są do nabycia w  
ko lekturze „G łosu W ąbrzesk iego" w  
W ąbrzeźn ie. K to chce być bogatym —  
zaznać szczęścia —  w in ien dziś jeszcze 
zakupić los!

—  W olę pójść spać bez ko lacji, ani­
żeli nie przeczytać m ego „G łosu W ą­
brzesk iego", tak w ołał zaperzony czy 
te ln ik , gdy raz nie odebrał w czas nu­
m eru. —  A  to w szystko dlatego, że z 
„G łosu" dow iadyw ał się praw dy.

—  M ałe R adow iska. (Zebran ie K ół­
ka R oln iczego). W  nadchodzącą nie­
dzielę 6. bm . odbędzie się w  M ałych R a- 
dow iskach zebran ie K ółka R oln iczego 
P . T . R . o godzin ie 3-ciej popoł. O liczne 
przybycie członków prosi Zarząd.

K ą cik ra d jo w y .
C Z W A R T E K , D N IA  3 . 9 . 1 9 3 1 .

12.10: M uzyika zp ły t gram ofonow ych.

15.25: O dczyt p. t. „D jeta w w ieku starszym ".

16.00 : M uzyka z pły t gram ofonow ych.

16.50: O dczyt p. t. „Psycholog ja szko ły —  tra­

giczne konflik ty".

17.15: M uzyka z pły t gram ofonow ych,

17.35: O dczyt,

18.00 : K oncert,

19.20: M uzyka z pły t gram ofonow ych,

20.00 : Prasow y D ziennik R adjow y.

20.15: K oncrt m uzyk i lekk iej.

21.30 : Słuchow isko.

22.0 0: Feljeton p. t, „D usza żo łn ierza".

22.15 : D odatek do Prasow ego D ziennika R a- 

dijow ego.

22.30 : K oncert z K atow ic.

23.0 0: M uzyka lekka i taneczna.

P IĄ T E K , D N IA  4 . 9 . 1 9 3 1 .

12.10: M uzyka z pły t gram ofonow ych.

15.25: O dczyt p. t. „Jak uniknąć zatrucia grzy­

bam i",

16.00 : K ącik krótkofalow y.

16.10: M uzyka z pły t gram ofonow ych,

16.30: K ącik artystyczny L , S, G ,

16.50: Pogadanka literacka w języku francu- 

sk im .

17.15: M uzyka z pły t gram ofonow ych,

18.00 : M uzyka lekka i taneczna z D ancingu 

„Po lon ia-Palace-H otel",

19.20: M uzyka z pły t gram ofonow ych.

20.00: Prasow y D ziennik R adjow y,

20.15: K oncrt sym fon iczny —  O rk iestra F ilhar- 

m onji W arsz.

22.00 : Feljeton „Podparnasie polsk ie",

22.15: D odatek do Prasow ego D ziennika R a- 

djow ego,

22.30: M uzyka lekka i taneczna.A

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  N a d zw y cza jn e zeb ra n ie T o w , C y k lis tó w  

„ P og o ń 1 * w W ąbrzeźnie odbędzie się w czw a r ­

tek , d n ia 3 . b m . w ieczo rem  o g o d z . 8 -m ej w  

lokalu drha H offm anna, R ynek. Przybycie w szy­

stk ich członków konieczne. Zarząd.

—  O ch o tn icza S tra ż P o ża rn a ! Zebran ie m ie­

sięczne odbędzie się w e w torek, dnia 8. bm . o 

godz. 8-m ej w ieczorem w Strażnicy. Z pow odu 

zjazdu delegatów z okręgu, który odbędzie się 

w październ iku br„ obecność członków konie­

czna. Zarząd,

—  O ch o tn icza S tra ż P o ża rn a ! W szyscy dru­

how ie staw ią się w niedzielę, 6. bm . o godzin ie 

9-tej rano w Strażnicy, celem w zięcia udziału w  

obchodzie uroczystości Sokoła. N aczelnik .

—  Z w ią zek  In w a lid ó w  W o j. R zp . K o ło W ą ­

b rzeźn o , Zebran ie m iesięczne odbędzie się w  

n edzielę, 6. bm . o godz. 2 po poł. w lokalu ko l. 

M arkuszew sk iego, N a porządku obrad spraw o­

zdanie delegatów ze zjazdu Inw alidów , Zarząd.

TA RG O W ISK O M IEJSK IE .
P ła co n o  za 1 0 0 k g . ży w ej w a g i (cen y  T a rg o w ice  

P o zn a ń łą czn ie z k o sz ta m i h a n d lo w em i).

Poznań, dnia 1 9 1931 r.

I. B Y D ŁO :
a ) W O Ł Y ;

1. pełnom ięsiste w ytuczone, nie- 
zaprzęgane   102 —  116

b ) B U H A J E :

1. w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 96 —  100
2. tuczne, m ięsiste....................... 86— 96
3. nietuczne dobrze odżyw ione 

stare ....................... 76—84
4. m iern ie odżyw ione ................ 50— 60

c ) K R O W Y ;

1. w ytuczone, pełnom ięsiste ... l f  4— 116
2. tuczne, m ięsiste.................... . 92— 100
3. nietuczne, dobrze odżyw ione . 66— 70
4. m iern ie odżyw ione  40—  50

e ) M Ł O D Z IE Ż ;

1. dobrze odżyw iona  54— 60

d ) J A Ł O W IC E ;

1 . w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 104— 112
2 tuczne, m ięsiste...................... 90— 100
3 . nietuczne, dobrze odżyw ione . 7 4 8 4
4 m iern ie odżyw ione....................... 56— 64

(K oniec części redakcy jnej).

D ruk iem i nak ładem Zakł. G raf. B olesław a 

Szczuk i. — R edaktor odpow iedzialny A lfo n s  

S zczu k a , W ąbrzeźno, M ick iew icza 1.

P rze ta rg p rzy m u so w y
D nia 4. 9. 1931 r. o godz. 1,30 po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. Fr. G óhrkego w  Płużn icy :

20 m tr. drzew a, kom pletny śrutow nik , 
1 m otor elektryczny, 1 fuchtel i  w ialn ię. 

G łów czew sk i, kom orn ik sąd. W ąbrzeźno.

P rze ta rg  p rzy m u so w y
D nia 4. 9. 1931 ir. o godzin ie 2 po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. B ronisław a D ąbrow sk iego w  Płużn icy;

fo rtep ian, 1 szafę żelazną, m aszynę do 
szycia, 1 bufet i biurko.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd. W ąbrzeźno,

P rze ta rg p rzy m u so w y
D nia 4. 9. 1931 ir. o godz. 10 przed poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. M ichała Szóstaka w  R yńsku:

zb iór z 3 m órg żyta, 

G łów czew sk i, kom , sąd. w W ąbrzeźn ie. 

P rze ta rg  p rzy m u so w y
D nia 4. 9. 31 r, o godz. 11,30 przed poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę: 
u p. Stan isław a B orucińsk iego w  Płużn icy: 

zb iór z 6 m órg pszenicy , zb iór z 2 m órg 
ow sa, 2 krow y i żn iw iarkę.

G łów czew sk i, kom ora, sąd. w  W ąbrzeźn ie.

P rze ta rg p rzy m u so w y
D nia 4. 9. 31 r. o godz. 10,30 przed poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. Szczepana M rożka w  R yńsku:

2 w arch lak i i m aciorę z 5 prosiakam i/ 

G łów czew sk i, kom . sąd. w W ąbrzeźn ie,! 

P rze ta rg p rzy m u so w y
D nia 4. 9. 31 r. o godz. 11,30 przed poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p, Fr. Zadańsk iego w  R yńsku;

zb iór z 4 m órg żyta, zb iór z 2 m órg jęcz-, 
m ienia, 6 św iń, 1 ja łów kę, rad joaparat 
i urządzenie sk ładow e.

G łów czew sk i, kom . sąd. w W ąbrzeźn ie.! 

P rze ta rg p rzy m u so w y
W  piątek, dnia 4. 9, b. r. o godz. 10-tej 

sprzedaw ać bęldę w drodze egzekucji w  
Sierakow ie przed lokalem p. Sztyrb ick ie- 
go najw ięcej dającem u za gotów kę:

19 krzeseł, kanapę, stół, lustro , biur­
ko orzechow e, 2 pary f iran, kw iatn ik , 
4 obrazy, 4 sto ły , 2 regały , 2 sto ły sk ła­
dow e, w agę sk ładow ą i szafę.

R ogovzsk i, kom orn ik sądow y K ow alew o.

P rze ta rg p rzy m u so w y
W  piątek, dnia 4. 9. b. r. o godz, 14-tej 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
N ow ym dw orze u p. St. G ościn iaka najw ię­
cej dającem u za gotów kę:

row er m ęski, biurko, regał z szufladam i 
i garderob iarkę.

R ogow ski, kom orn ik sądow y K ow alew o.

L o sy ! lo sy !
Z d n iem  9 w rześn ia b r . ro zp o czn ie s ię  
c ią g n ien ie V . k la sy , k tó re trw a ć  b ęd z ie  

4 - r y  t y g o d n ie

R o zg ry w a s ię 8 5 .0 0 0 w y g ra n y ch  
i 2 3  p rem ij n a  su m ę 2 7 .5 9 1 .0 0 0  z ł.

Spiesz zatem w ykupić los o ile już grasz —  a kup 
now y —  jeżeli jeszcze sw ego szczęścia nie próbo­

w ałeś w szczęśliw ej ko lekturze

„ G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O "

ISM

 Z d r o j o w i s k o  I n o w r o c ła w

J u ż
i  

u k a z a ł y  s i ę  w  A genturach lo tery j­
nych, B ankach Ludow ych, w  k ioskach 
„R uchu** i tysiącach innych m iejsc 

sprzedaży

lo sy 3  z lo to w e

W ielk ie j L o ter ji n a

HI Wdiipośó
N a j ś w .  S e r c a  P a n a  J e z u s a

w  P o zn a n iu .

K ilkanaście tysięcy w ygranych 

w artości 9 0 . 0 0 0 ,—  z ł o t y c h .

D o nabycia w Ekspedycji

„ G ło su W ą b rzesk ieg o ^

S ezo n  o d  k w ie tn ia  d o p a źd z iern ik a

L eczy s ię
R E U M A T Y Z M , a rtre ty zm , p o d a g rę , is ­
ch ia s i w sze lk ie sch o rzen ia sta w o w e .

W sk a za n e
w  sch o rzen ia ch K O B IE C Y C H  i D Z IE C I, 
ch o ro b y serca , n a czy ń k rw io n o śn y ch  
i g ó rn y ch  d ró g o d d ech o w ych .

C zy n n e
p o w szech n ie zn a n e K Ą P IE L E S O L A N ­
K O W E , jo d o  -  b ro n io w e i b o ro w in o w e  
k ą p ie le k w a so w ęg lo w e .

In h a la to r ]  u m  W o d o leczn ic tw o

W ziew a n ia  em a n a cji ra d o w ej

Z a k ła d y sp ec ja ln e  C en y  n isk ie .

IN F O R M U J E

Z A R Z Ą D  Z D R O J O W IS K A
IN O W R O C Ł A W

 

W  Ś r o d ę , d n i a  2  b m . , w  c z w a r t e k , d n i a  3  b m . I n i e o d w o ł a l n ie  w  p i ę t e k , d n ia  4  b m . o  g o d z . 8 , 4 5  w l e c z .

zabrzm i na naszym srebrnym ekran ie cudow na pieśń nad pieśn iam i m iłości i upojen ia p. t.

P IE R W S Z E  H A J N O W D C Z E Ś N IE J S Z E K IN O D Ź W IĘ K O W E  

„ S Ł O Ń C E ”  
H O T E L  P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M

„ P i e ś ń  ż y w i o ł ó w "
100% dźw iękow iec z utw oram i śp iew nem i, chórow em i i so low em i.

W  ro li ty t. ulub iony B u lb a , L o u is W o lh e im  w  jego przedśm iertnym przeboju 

oraz G a ry C o o p er  i tysiące statystów .


